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Wy dział Me dycz ny we Wro cła wiu po wstał w 1811 r., kie dy król 
Prus Fry de ryk Wil helm III na wnio sek Ra dy Mi ni strów usta no wił 
po łą cze nie ist nie ją cej tu od 1702 r. dwu wy dzia ło wej je zu ic kiej Aka-
de mii Le opol di na z ist nie ją cą od 1506 r. Aka de mią Via dri na z Frank-
fur tu nad Od rą. Fa kul tet me dycz ny no we go, pię cio wy dzia ło we go 

Uni wer sy te tu Kró lew skie go Via dri-
na Wra ti sla vien sis (3) obej mo wał 
ka te dry: ana to mii, fi zjo lo gii, in ter-
ny, chi rur gii i po łoż nic twa. Oku li-
sty ka – po dob nie jak na in nych 
pru skich uni wer sy te tach – by ła 
czę ścią chi rur gii ogól nej. 

W 1812 r. na sta no wi sko pro fe-
so ra zwy czaj ne go chi rur gii i oku li-
sty ki Fa kul te tu Me dycz ne go na Uni-
wer sy te cie Wro cław skim zo stał 
po wo ła ny bar dzo mło dy, bo za le d-
wie 27-le tni dr Trau gott Wil helm 
Gu stav Be ne dict (1785-1862) (7) 
(ryc. 1). 

Stu den tów szko lo no po cząt ko-
wo w am bu la to rium chi rur gicz no -
oc znym w pry wat nym miesz ka niu 
pro fe so ra przy obec nej ul. Szew-
skiej. Nie co póź niej, bo w 1815 r. 
na Kli ni kę Chi rur gii i Oku li sty ki Uni-
wer sy te tu Wro cław skie go za adap-
to wa no by ły do mek ogrod ni ka przy 
ogro dzie bo ta nicz nym. Kli ni ka mie-
ści ła się tam do 1847 r., a za tem 

przez 32 la ta! Mi mo to tyl ko w ro ku aka de mic kim 1820/1821 ho spi-
ta li zo wa no w niej 900 cho rych, z któ rych po ło wę sta no wi li pa cjen ci 
oku li stycz ni (7). W la tach 1847-1854 Kli ni ka Chi rur gii i Oku li sty ki 
zaj mo wa ła daw ne se mi na rium na uczy ciel skie. W 1855 r. zo sta ła 
prze nie sio na do Szpi ta la Wszyst kich Świę tych (Al ler he ili gen -H osp ital 
– obec ny Wo je wódz ki Szpi tal Spe cja li stycz ny im. Ba biń skie go), gdzie 
dys po no wa ła 60 łóż ka mi i du żą sa lą ope ra cyj ną (1). 

Be ne dict, ja ko chi rurg, wy jąt ko wym za in te re so wa niem da rzył 
oku li sty kę, o czym świad czy fakt, że już w 1811 r. opu bli ko wał 
w Lip sku na pi sa ną w per fek cyj nej ła ci nie mo no gra fię, za ty tu ło wa ną 
„De mor bis ocu li hu ma ni in fla ma to ris”. Pra cę tę za de dy ko wał Pa ry-
skie mu To wa rzy stwu Me dycz ne mu i dzię ki niej uzy skał mię dzy na ro-
do we uzna nie. Nie wy klu czo ne, że przy czy ni ło się to do po wie rze nia 
tak mło de mu dok to ro wi sta no wi ska pro fe so ra chi rur gii i oku li sty ki 
na no wo utwo rzo nym, Kró lew skim Uni wer sy te cie we Wro cła wiu. 
W 1814 r. Be ne dict wy dał na stęp ną mo no gra fię nt. ope ra cji za ćmy. 
Oku li sty ce po świę cił tak że naj więk sze dzie ło swo je go ży cia – pię cio-
to mo wy (!) pod ręcz nik oku li sty ki prak tycz nej – „Hand buch der prak-
ti sche Au gen he il kun de” (Le ip zig 1822-1825). Oma wiał w nim le ki 
sto so wa ne w cho ro bach ocznych, ura zy oczu, no wo two ry oka 
i ukła du ochron ne go, róż ne ty py za ćmy, któ rą za le cał ope ro wać 
me to dą wy do by cia so czew ki. W roz dzia le o śle po cie opi sy wał 
ja skrę, któ rą wią zał z za pa le niem ar tre tycz nym oka (10). 

Pro fe sor Be ne dict był wy bit ną po sta cią w świe cie uni wer sy tec kim 
Wro cła wia. W la tach 1842-1843 był on rek to rem uni wer sy te tu, 
a wcze śniej ośmio krot nie pia sto wał god ność dzie ka na Wy dzia łu 
Me dycz ne go. Ka te drą Chi rur gii i Oku li sty ki kie ro wał przez 44 la ta (1). 

W 1856 r. na sta no wi sko pro fe so ra zwy czaj ne go chi rur gii i oku-
li sty ki oraz dy rek to ra Kli ni ki Chi rur gicz no -Ok ul istyc znej zo stał po wo-
ła ny 32-le tni Al brecht Teo dor Mit tel dorf (1824-1868) (1). 
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Ryc. 1. Trau gott Wi helm Gu stav 
Be ne dict (1785-1862) – pro fe sor 
zw. chi rur gii i oku li sty ki Fa kul te tu 
Me dycz ne go na Uni wer sy te cie 
Via dri na Wra ti sla vien sis w la tach 
1812-1856. 
Fig. 1. Trau gott Wil helm Gu stav 
Be ne dict (1785-1862) – Pro fes-
sor of Sur ge ry and Oph thal mo lo-
gy at the Me di cal Fa cul ty of the 
Via dri na Wra ti sla vien sis Uni ver-
si ty in years 1812-1856. 
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Mit tel dorf był m. in. uczniem ge nial ne go fi zjo lo ga Ja na Ewan-
ge li sty Pur ky nie go (1787-1869), Cze cha, któ ry kie ro wał w la tach 
1823-50 pierw szym w Niem czech sa mo dziel nym In sty tu tem Fi zjo-
lo gii Do świad czal nej na Uni wer sy te cie Wro cław skim. W swo im 
dzie le „Ob se rva tio nes Phy sio lo gi cae” (1823) opi sał on ob jaw 
wi dze nia wła snych na czyń siat ków ki. Pur ky nie po świę cił tak że 
uwa gę fe no me no wi po strze ga nia w świe tle zmierz cho wym bar wy 
czer wo nej ja ko ja snej i nie bie skiej ja ko ciem nej. Ja ko pierw szy 
usta lił on gra ni ce po la wi dze nia barw bia łej, czer wo nej i nie bie-
skiej. Ba dał je ręcz nym pe ry me trem wła snej kon struk cji, któ ry był 
wy cin kiem tek tu ro wej ku li o śred ni cy 7 ca li, czy li 16,8 cm (10). 

Ba da jąc przed ni od ci nek oka, Pur ky nie za ob ser wo wał ist nie nie 
po trój ne go od bi cia świa tła w przed nim od cin ku oka z przej rzy stą 
so czew ką, a tyl ko po je dyn cze go re flek su w oku bez so czew ko wym. 
Opi sał tak że czer wo ny re fleks dna oka, któ ry uzy skał za po mo cą 
usta wio ne go za okiem świa tła świe cy i trzy ma nej w rę ce so czew ki 
roz pra sza ją cej (10). Tak więc Pur ky nie, któ re mu bio lo gia za wdzię cza 
na ukę o ko mór ce, nie tyl ko zaj mo wał się fi zjo lo gią wi dze nia, ale 
tak że przy czy nił się do roz wo ju oku li sty ki kli nicz nej – ba dań przed-
nie go od cin ka oka, dna oka oraz pe ry me trii. 

Prof. Mit tel dorff, któ ry był zna ko mi tym chi rur giem, znacz nie 
mniej in te re so wał się oku li sty ką. Dla te go też już w 1857 r., z chwi lą 
uzy ska nia ha bi li ta cji przez Ri char da Fo er ste ra po wie rzył mu kie ro-
wa nie ma łym od dzia łem oku li stycz nym w swo jej kli ni ce. 

Ri chard Fo er ster (1826-1902) stu dio wał we Wro cła wiu – gdzie 
był tak że uczniem Pur ky nie go – 
oraz w He idel ber gu i Ber li nie, 
po tem po głę biał wie dzę me dycz ną 
w Pa ry żu, a na stęp nie w Pra dze 
i Wied niu. W 1853 r. wró cił do 
Wro cła wia (10) (ryc. 2). 

W 1857 r. opi sał on skon stru-
owa ny przez sie bie fo to metr słu żą-
cy do ba da nia ada pta cji siat ków ki. 
Od 1859 r. miał wy kła dy w pry wat-
nej Kli ni ce Oku li stycz nej na Frie dri ch-
Wi lhel mstra sse (7). W tym cza sie 
ulep szył i wpro wa dził do użyt ku 
kli nicz ne go pe ry metr po my słu Pur-
ky nie go, któ ry w 1867 r. przed sta-
wił na Kon gre sie To wa rzy stwa 
Oku li stycz ne go w He idel ber gu 
(ryc. 3). 

Pe ry metr łu ko wy Fo er ste ra, któ-
re go eg zem plarz prze cho wu je my 
do chwi li obec nej w kli ni ce wro-
cław skiej, przez dzie się cio le cia był 
pod sta wo wym przy rzą dem do 
ba da nia funk cji wi dze nia, wy ko rzy-
sty wa nym w oku li sty ce i neu ro lo-
gii. 

W 1868 r. – po śmier ci prof. Mit tel dof fa, któ ry ma jąc za le d wie 
42 la ta, zmarł w wy ni ku rop ne go za pa le nia wy rost ka ro bacz ko we-
go po wi kła ne go za pa le niem otrzew nej – pro wa dze nie od dzia łu 
oku li stycz ne go po wie rzo no ofi cjal nie Ri char do wi Fo er ste ro wi ja ko 
pro fe so ro wi nad zwy czaj ne mu. 

Trze ba pod kre ślić, że by ła to de cy zja pio nier ska. Po mi mo bo wiem 
szyb kie go roz wo ju oku li sty ki po epo ko wym wy na laz ku oftal mo sko pu, 

któ re go w 1851 r. do ko nał Her mann von Helm holtz z Kró lew ca, oku li-
sty ka ja ko sa mo dziel na dys cy pli na me dycz na za ist nia ła na wszyst kich 
uni wer sy te tach Ce sar stwa Nie miec kie go do pie ro w 1873 r. 

Wy od ręb nie nie oku li sty ki w Niemczech by ło efek tem usil nych 
sta rań Al brech ta von Gra efe go (1828-1870), wiel kie go au to ry te tu 
oku li stycz ne go swo jej epo ki. To on za ini cjo wał chi rur gię ja skry. Iry-
dek to mia, któ rą przed sta wił w 1857 r. na I Mię dzy na ro do wym 
Kon gre sie w Bruk se li (10), jest me to dą sto so wa ną do dzi siaj! 

Tak więc mi mo fak tycz ne go ist nie nia i sta łe go roz wo ju oku li sty ki 
uni wer sy tec kiej we Wro cła wiu od 1812 r. sa mo dziel na Ka te dra i Kli-
ni ka Oku li sty ki za ist nia ła for mal nie do pie ro 61 lat póź niej, gdy 
w 1873 r. Ri chard Fo er ster zo stał po wo ła ny na sta no wi sko pro fe so-
ra zwy czaj ne go oku li sty ki i otrzy mał sta no wi sko dy rek to ra kli ni ki. 

Do pie ro wte dy uni wer sy tet zde cy do wał o bu do wie no we go, 
od ręb ne go gma chu Kró lew skiej Uni wer sy tec kiej Kli ni ki Oku li stycz-
nej (Köni gli che Uni ver si tat s-A uge nkl inik am Burg). W 1876 r. otwar-
to pięk ny, dwu pię tro wy bu dy nek przy Burg fel de z fa sa dą głów ną 
zwró co ną na pół noc, co po zwa la ło na je go od po wied nie oświe tle-
nie. Kli ni ka by ła prze wi dzia na na ok. 40 łó żek, mia ła cen tral ne 
ogrze wa nie go rą cej wo dy, ka na ły wen ty la cyj ne i in ne no wo cze sne 
urzą dze nia tech nicz ne. Mia ła słu żyć bied niej szym kla som spo łecz-
nym. Kosz ty po by tu dzien ne go wy no si ły 1 mar kę lub na wet po ło wę 
tej ce ny. Pa cjen ci pry wat ni by li wy klu cze ni. Kli ni ka po sia da ła też 
sa lę wy kła do wą oraz pra cow nię mi kro sko po wą, gdyż po za ce la mi 
do bro czyn ny mi słu ży ła rów nież ce lom na uko wym i dy dak tycz nym. 

Pra ce ba daw czo -kl inic zne Fo er ste ra do ty czy ły wie lu za gad nień. 
Na szcze gól ne pod kre śle nie za słu gu je pierw sze w świe cie opra co-
wa nie uszko dzeń na rzą du wzro ku w prze bie gu scho rzeń ogól no-
ustro jo wych („Ve ber die Bez ie hun gen der Al l ge me in le iden zu den 
Er kran kun gen des Se hor gans”), za war te w pierw szym wy da niu 
słyn ne go pod ręcz ni ka Gra efego -S aemischa z 1877 r. Zaj mo wał się 
on tak że za gad nie niem krót ko wzrocz no ści, w któ rej ja ko je den 
z pierw szych w świe cie za le cał peł ną ko rek cję oku la ro wą (10). 

Prof. Ri chard Fo er ster w la tach 1878-1879 był dzie ka nem 
Wy dzia łu Le kar skie go, w 1884 r. po wie rzo no mu funk cję rek to ra 
uni wer sy te tu (1). 
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Ryc. 3. Pe ry metr Fo er ste ra – pierw szy pe ry metr łu ko wy opar ty na po my śle 
J. E. Pur ky nie go, przy sto so wa ny i wpro wa dzo ny do użyt ku kli nicz ne go przez 
Fo er ste ra w 1857 r. 
Fig. 3. Fo er ster’s pe ri me ter – the first ar ched pe ri me ter con struc ted ac cor-
ding to J. E. Pur ky nie idea, pro jec ted and ada pted to cli ni cal prac ti ce by 
Fo er ster in 1857. 

Ryc. 2. Ri chard Fo er ster (1826- 
-1902) – pro fe sor zw. oku li sty ki 
Fa kul te tu Me dycz ne go i dy rek tor 
Kró lew skiej Uni wer sy tec kiej Kli-
ni ki Oku li stycz nej we Wro cła wiu 
w la tach 1873-1896. 
Fig. 2. Ri chard Fo er ster (1826-
1902) – Pro fes sor of Oph thal mo-
lo gy at the Me di cal Fa cul ty and 
Di rec tor of the Roy al Uni ver si ty 
Oph thal mo lo gy De part ment in 
Wroc law in years 1873-1896. 
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Zna mie ni tym uczniem i współ pra cow ni kiem Fo er ste ra był Her-
mann Lu dwig Cohn (1838-1906), ha bi li to wa ny w 1868 r., od 1874 
r. pro fe sor nad zwy czaj ny oku li sty ki. Był on au to rem wie lu prac 
po świę co nych tzw. krót ko wzrocz no ści szkol nej. Do je go pa cjen tów 
na le że li m. in. od kryw ca Troi–Schlie mann i Co si ma Wa gner – cór ka 
Fran za Lisz ta (1). Na gro bie Coh na, po cho wa ne go na za byt ko wym 
cmen ta rzu ży dow skim przy ul. Ślęż nej we Wro cła wiu, jest wy ry te 
zda nie: „Za po bie ga nie cho ro bom oczu trak to wał ja ko swo je ży cio-
we za da nie”. 

Uczniem Fo er ste ra był Hu go Ma gnus (1842-1907), któ ry ha bi li-
to wał się u nie go w 1873 r., otrzy mu jąc sto pień na uko wy do cen ta 
w za kre sie cho rób oczu (Do cent für Au gen he il kun de). Hu go Ma gnus 
był au to rem wie lu pu bli ka cji oku li stycz nych, w tym wy da ne go 
w Lip sku w 1872 r. atla su oku li stycz ne go („Oph thal mo sko pi schen 
Atlas”) (2). 

Do in nych zna nych uczniów Fo er ste ra na le że li Ar thur Gro eno uw, 
któ ry pra co wał tu w la tach 1887-1896 i ha bi li to wał się w 1892 r., 
oraz Her mann Wil brand (1851-1935), póź niej szy pro fe sor i dy rek tor 
Kli ni ki Oku li stycz nej w Ham bur gu, któ ry wspól nie z neu ro lo giem 
Al fre dem Sa en ge rem wy dał sze ścio to mo we dzie ło „Neu ro lo gie des 
Au ges” (10). 

W kli ni ce Fo er ste ra stu dio wał tak że Wik tor Bo le sław Wi cher kie-
wicz (1847-1915), któ ry pra co wał u Hi rsch ber ga w Ber li nie oraz 
u W. Bow ma na w szpi ta lu Mo or fields w Lon dy nie. Zo stał on 
w 1896 r. po wo ła ny na sta no wi sko pro fe so ra zwy czaj ne go oku li sty-
ki na Uni wer sy te cie Ja giel loń skim w Kra ko wie. Pro fe sor Wi cher kie-
wicz w 1899 r. za ło żył pierw szy pol ski mie sięcz nik „Po stęp Oku li-
stycz ny” („Ac ta Oph thal mo lo gi ca Po lo ni ca”). Je go re dak cją kie ro wał 
do 1914 r. W 1923 r. cza so pi smo to ja ko „Kli ni ka Oczna”' zo sta ło 
wzno wio ne przez kie row ni ka Ka te dry i Kli ni ki Oku li sty ki Uni wer sy-
te tu War szaw skie go prof. Ka zi mie rza No iszew skie go (1859-1930), 
któ ry wy da wał je wła snym sump tem. Je go kon ty nu acją jest obec ny 
pe rio dyk Pol skie go To wa rzy stwa Oku li stycz ne go. 

W 1896 r. Ka te drę Oku li sty ki 
we Wro cła wiu ob jął 43-le tni prof. 
Wil helm Uhthoff (1853-1927), któ-
ry przy był tu z Mar bur ga. Uczo ny 
ten kie ro wał nią przez 27 lat, do 
koń ca swo jej ka rie ry za wo do wej 
(ryc. 4). 

Je go pierw szym za da niem by ła 
bu do wa na stęp ne go, więk sze go 
gma chu Kli ni ki Oku li sty ki. By ła 
ona za pla no wa na jesz cze przez 
Ri char da Fo er ste ra. Bu do wa roz-
po czę ła się wio sną 1897 r. Kli ni kę 
wzno szo no w ob rę bie du że go 
kom plek su kli nicz ne go na przed-
mie ściu Wro cła wia zwa ne go 
Szczyt ni ki. Pięk ny gmach z pa lo nej 
ce gły po chło nął kwo tę 258 tys. 
ma rek. Sta nął on u zbie gu du żej 
ar te rii ko mu ni ka cyj nej pro wa dzą-
cej do cen trum mia sta – Tier gar-
ten stras se (obec nie ul. M. Cu rie -
Skł odo wskiej) oraz pro sto pa dłej 
do niej Ma xstras se (obec nie ul. 
Cha łu biń skie go). Na prze ciw z ini-

cja ty wy Al ber ta Ne is se ra po wsta-
wał gmach uni wer sy tec kiej Kli ni ki 
Der ma to lo gicz no -W en er ol ogic znej. 

Uni wer sy tec ka kli ni ka – w któ-
rej obec nie mie ści się tak że aka de-
mic ka Kli ni ka Oku li stycz na – zo sta-
ła od da na do użyt ku w 1901 r., na 
rok przed śmier cią pro fe so ra Fo er-
ste ra. Fron to wa część czte ro kon dy-
gna cyj ne go gma chu, zbu do wa ne-
go w kształ cie li te ry L, mia ła 68 m 
dłu go ści. W bu dyn ku znaj do wa ły 
się dwie oka za łe klat ki scho do we, 
do dat ko we (nie ist nie ją ce obec nie) 
wej ście od stro ny Tier gar ten stras-
se, sa le cho rych mo gą ce po mie ścić 
68 łó żek, no wo cze sny blok ope ra-
cyj ny z 2 sa la mi, sa la bi blio tecz na, 
a tak że sa la wy kła do wa 
o po wierzch ni 90 m2 ze skła da ny-
mi krze sła mi i pul pi ta mi, do któ rej 
pro wa dzi ła od ręb na klat ka scho-
do wa. Klini ka mia ła tak że wła sną 
pra cow nię bak te rio lo gicz ną i ana-
to mo pa to lo gicz ną (5). 

Naj waż niej sze pra ce Wil hel ma Uhthof fa do ty czy ły neu ro oftal-
mo lo gii. Opi sa ny przez nie go w 1890 r. pa to gno mo nicz ny dla 
stward nie nia roz sia ne go ob jaw spad ku ostro ści wzro ku po ob cią że-
niu fi zycz nym cho re go jest współ cze śnie zna ny ja ko „ob jaw Uhthof-
fa”. W la tach 70. XX w. wy ka za no, że jest on re zul ta tem wy dłu że nia 
cza su la ten cji VEP pod wpły wem wzro stu tem pe ra tu ry cia ła (9). 

Wil helm Uhthoff wniósł rów nież swój wkład w roz wój chi rur gii 
ja skry. Klaus W. Ru precht i R. We ik (12) po da ją, że Uthoff na pod-
sta wie po nad 1000 sa mo dziel nie wy ko na nych ope ra cji ja skry ana-
li zo wał przy dat ność ta kich me tod ope ra cyj nych jak cy klo dia li za, 
skle ro to mia przed nia i tyl na oraz tre pa na cyj ne me to dy prze to ko we, 
po le ga ją ce na skle ro -ir yde kt omii, po rów nu jąc je z kla sycz ną iry dek-
to mią wg von Gra efe go. 

Prof. Wil helm Uhthoff w la tach 1908-1909 spra wo wał funk cję 
rek to ra uni wer sy te tu. W la tach 1918-1925 był prze wod ni czą cym 
DOG (Deut sche Oph thal mo lo gi sche Ge sel l schaft) w He idel ber gu. 
W la tach 1900-1927 wraz ze swo im by łym uczniem Teo do rem 
Axen fel dem re da go wał „Kli ni sche Mo natsblätter für Au gen he il-
kun de”. Był on tak że wy jąt ko we go ta len tu wy kła dow cą oraz 
na uczy cie lem wie lu wy bit nych oku li stów (12). Wśród nich do naj-
zna mie nit szych na le że li pro fe so ro wie: The odor Axen feld (1867-
1930), zna ny z prac mi kro bio lo gicz nych (dwo in ka Mo ra xa – Axen-
fel da), Le opold He ine (1870-1949), w cza sach „wro cław skich” 
twór ca cyc lo dia li sis – jed nej z me tod ope ra cyj ne go le cze nia ja skry, 
sto so wa nej do prze ło mu lat 60. i 70. XX w., oraz Georg Lenz 
(1881-1953). Ten ostat ni, ha bi li to wa ny u Uhthof fa, w wie ku 30 lat 
otrzy mał ty tuł pro fe so ra, ale po zo stał wier ny swe mu ro dzin ne mu 
mia stu, two rząc po za koń cze niu I woj ny świa to wej Miej ską Kli ni kę 
Oku li stycz ną w Szpi ta lu Wszyst kich Świę tych, któ rą kie ro wał aż do 
1947 r. 

W 1923 r. Ka te drę i Kli ni kę Oku li sty ki ob jął Al fred Biel schow-
sky (1871-1940) (ryc. 5). Był on Ślą za kiem, uro dził się w Na my-
sło wie (Na mslau), po cho dził z ro dzi ny ży dow skiej, któ ra prze nio-
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Ryc. 4. Wil helm Uhthoff (1853- 
-1927) – pro fe sor zw. oku li sty ki 
Fa kul te tu Me dycz ne go i dy rek tor 
Uni wer sy tec kiej Kli ni ki Oku li-
stycz nej we Wro cła wiu w la tach 
1896-1923. 
Fig. 4. Wil helm Uthoff (1853-
1927) – Pro fes sor of Oph thal mo-
lo gy at the Me di cal Fa cul ty and 
Di rec tor of Uni ver si ty Oph thal-
mo lo gy De part ment in Wroc law 
in years 1896-1923. 

Ryc. 5. Al fred Biel schow sky 
(1871-1940) – pro fe sor zw. oku-
li sty ki Fa kul te tu Me dycz ne go 
i dy rek tor Uni wer sy tec kiej Kli ni ki 
Oku li stycz nej we Wro cła wiu 
w la tach 1923–1934. 
Fig. 5. Al fred Biel schow sky 
(1871-1940) – Pro fes sor of Oph-
thal mo lo gy at the Me di cal Fa cul-
ty and Di rec tor of Uni ver si ty 
Oph thal mo lo gy De part ment in 
Wroc law in years 1923-1934. 
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sła się do Wro cła wia i by ła jed ną z bo gat szych, sza cow nych 
miesz czań skich ro dzin te go mia sta. Al fred Biel schow sky roz po-
czął stu dia me dycz ne we Wro cła wiu, a kon ty nu ował je w He idel-
ber gu, Ber li nie i Lip sku. W Lip sku współ pra co wał z fi zjo lo giem 
Ewal dem He rin giem i już w tym cza sie je go za in te re so wa nia 
ba daw cze skon cen tro wa ły się na neu ro fi zjo lo gii ru chów oczu 
i obu ocz ne go wi dze nia. Po uzy ska niu stop ni na uko wych Biel-
schow sky zo stał w 1912 r. dy rek to rem Kli ni ki Oku li sty ki w Mar-
bur gu, skąd zo stał po wo ła ny do Wro cła wia (4). Pra co wał tu 
nie ste ty je dy nie 11 lat. 

Po doj ściu do wła dzy Hi tle ra 
w 1933 r. ży dow skie po cho dze nie 
Biel schow sky’e go utrud nia ło co raz 
bar dziej pra cę ze stu den ta mi, 
a tak że ha bi li ta cje i awan se na uko-
we je go uczniów. Bru tal ne in cy-
den ty, któ re w cza sie wy kła dów 
pro wo ko wa li człon ko wie SA, spo-
wo do wa ły, że prof. Al fred Biel-
schow sky pod jął de cy zję o emi gra-
cji. Ko rzy sta jąc z za pro sze nia do 
Sta nów Zjed no czo nych, wy je chał 
bez pow rot nie z Nie miec w 1935 r. 
(8). 

W USA za ofe ro wa no mu sta no-
wi sko pro fe so ra oku li sty ki w Dart-
mo uth Eye In sti tu te w Ha no ve rze, 
w sta nie New Hamp shi re. W 1937 
r. Biel schow sky zo stał po wo ła ny 
na sta no wi sko dy rek to ra te go 
In sty tu tu. Tam też kon ty nu ował 
swo je pra ce z dzie dzi ny fi zjo pa to-
lo gii wi dze nia obu ocz ne go 

i ru chów oczu. Zmarł na gle w No wym Yor ku w 1940 r., w cza sie 
jed nej ze swo ich po dró ży z wy kła da mi. Przy czy ną śmier ci był krwo-
tok we wnątrz czasz ko wy (8). 

Biel schow sky był jed nym z twór ców współ cze snej neu ro oftal-
mo lo gii. Do wo dem na to, jak du żo do ko nał w tej ro dzą cej się do pie-
ro ga łę zi oku li sty ki, jest ter mi no lo gia zwią za na z je go na zwi skiem. 
Oto przy kła dy (8): 
❖ ob jaw Biel schow sky’e go (zdy so cjo wa na pio no wa dy wer gen cja), 
❖ test po chy le nia gło wy Biel schow sky’e go (ob jaw nie do wła du n. 

IV), 
❖ syn drom Biel schow sky’e go -Lu tz a- Co gana (sy no nim oftal mo ple-

gii mię dzy ją dro wej), 
❖ ob jaw „gło wy lal ki” Biel schow sky’e go (od ru cho we ru chy oczu 

wy wo ła ne skrę tem gło wy), 
❖ syn drom Ro tha-Biel schow sky’e go (sy no nim pseu do oftal mo ple-

gii). 
Obec nie w Niem czech dzia ła to wa rzy stwo na uko we zrze sza ją ce 

stra bo lo gów i neu ro oftal mo lo gów – Biel schow sky Ge sel l schaft 
z sie dzi bą w Wies ba den (8). 

Po opusz cze niu przez Biel schow sky’e go uni wer sy te tu dy rek to rem 
wro cław skiej Kli ni ki Oku li sty ki zo stał mia no wa ny w 1934 r. – jesz-
cze ja ko do cent – Wal ter Die ter (1895-1973). Wy da je się, że 
o nada niu mu te go sta no wi ska za de cy do wa ła w du żej mie rze je go 
przy na leż ność do NSDAP oraz SS. W cza sie 10-le tni ego kie ro wa nia 
Ka te drą i Kli ni ką Oku li stycz ną we Wro cła wiu przez W. Die te ra (1934-

1945) nie po wsta ły tu żad ne zna czą ce pra ce, nie za zna czy ła się 
żad na ak tyw ność kon gre so wa czy pu bli ka cyj na. 

Wal ter Die ter opu ścił Wro cław wraz ze swy mi współ pra cow ni ka-
mi, gdy w stycz niu 1945 r. mia sto zo sta ło ogło szo ne twier dzą 
(Fe stung Bre slau). Po woj nie tak że ja ko oku li sta prak ty ko wał 
w Kilonii, nie pu bli ko wał, nie udzie lał się w ra mach DOG, gdzie 
spo ty kał się na ogół z ostra cy zmem ko le gów. Zmarł w 1973 r. 
w Ar nis/Schlei na te re nie Schle swi g-Ho lst ein (11). 

W ro ku 1945 mia sto, za mie nio ne w twier dzę Fe stung Bre slau, 
sta ło się ce lem bom bar do wań. Wy bu cha ły po ża ry. Wro cław zmie-
nił się w mo rze ru in. Ze spół kli nik uni wer sy tec kich oca lał jed nak 
pra wie w ca ło ści. Spło nę ła je dy nie Kli ni ka Oto la ryn go lo gii. Po 
za koń cze niu woj ny, już w ma ju za czę ły przy by wać pierw sze trans-
por ty Po la ków wy sie dlo nych ze wschod nich te re nów Pol ski. Do 
Wro cła wia przy je cha li pro fe so ro wie Uni wer sy te tu Ja na Ka zi mie rza 
we Lwo wie. Nie by ło wśród nich jed nak pro fe so ra Ada ma Bed nar-
skie go (1869-1941), eme ry to wa ne go kie row ni ka lwow skiej Kli ni ki 
Oku li stycz nej, który zmarł we Lwowie 11 kwietnia 1941 roku. Je go 
na stęp ca – prof. dr. hab. Je rzy Mi chał Grzę dziel ski (1901-1941) – 
zo stał za mor do wa ny w cza sie słyn nej hi tle row skiej ma sa kry pro-
fe so rów lwow skich, do któ rej do szło w no cy 4 lip ca 1941 r. (10). 

Pro fe sor Lu dwik Hirsz feld, mi kro bio log, od kryw ca czyn ni ka Rh 
we krwi, któ ry zo stał po wo ła ny na sta no wi sko dzie ka na Wy dzia łu 
Me dy cy ny Po li tech ni ki i Uni wer sy te tu Wro cław skie go, po wie rzył 
Ka te drę Oku li sty ki mło de mu, 35-le tni emu do cen to wi Wi tol do wi 
Ju liu szo wi Ka pu ściń skie mu (1910-1988). W stycz niu 1946 r. zo stał 
on mia no wa ny pro fe so rem nad zwy czaj nym i kie row ni kiem Ka te dry 
i Kli ni ki Oku li sty ki (6), któ rą kie ro wał nie prze rwa nie przez 35 lat, 
tzn. do swe go przej ścia na eme ry tu rę w 1980 r. (ryc. 6).

W kil ka mie się cy po za koń cze-
niu dzia łań wo jen nych wśród 
mo rza dy mią cych jesz cze ru in 
za czę ło się dzie się cio le cie cięż kiej 
pra cy od pod staw. Na le ża ło się 
sku pić na obo wiąz kach naj waż-
niej szych – le cze niu i na ucza niu. 
Ka dra le kar ska zo sta ła zdzie siąt-
ko wa na w cza sie 5 lat woj ny. Pra-
cow ni cy Ka te dry i Kli ni ki wy jeż-
dża li na ca łe mie sią ce w od le głe 
re gio ny Pol ski, by – bez an ty bio-
ty ków – wal czyć z cho ro ba mi 
oczu ty po wy mi dla nę dzy i bra ku 
hi gie ny – ja gli cą i skro fu lo zą. Po 
pię cio let niej prze rwie w le gal-
nym na ucza niu na wszel kich 
po zio mach ist nia ła ko niecz ność 
szko le nia no wej ka dry (6). Fi la-
rem ze spo łu, któ ry za jął się edu-
ka cją, by ła przy by ła ze Lwo wa 
póź niej sza pro fe sor Sta ni sła wa 
Droz dow ska (1910-1990). 

Ka te dra star to wa ła bez pod ręcz ni ków. Na ucza nie opie ra no na 
wy kła dach i no tat kach. Mło dy do cent Ka pu ściń ski przy wiózł – 
wśród nie wie lu rze czy, któ re mógł oca lić i wy wieźć z po żo gi 
po wsta nia war szaw skie go – przed wo jen ne pol skie, fran cu skie 
i nie miec kie pod ręcz ni ki, w tym kil ku na sto to mo we wy daw nic two 
Gra efego -S aemischa „Hand buch der Au gen he il kun de” z exlibrisami 

Maria Hanna niżankowska, Maria Muzyka-woźniak, Jolanta oficJalska-MŁyńczak, Joanna adaMiec
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Ryc. 6. Prof. zw. dr hab. med. 
Wi told Ju liusz Ka pu ściń ski, kie-
row nik Ka te dry i Kli ni ki Oku li sty-
ki Aka de mii Me dycz nej we Wro-
cła wiu w la tach 1946-1980. 
Fig. 6. Pro fes sor Wi told Ju liusz 
Ka pu ściń ski MD, PhD, He ad of 
the De part ment of Oph thal mo lo-
gy at the Wroc law Me di cal Uni-
ver si ty in years 1946-1980. 

Ryc. 7. Prof. zw. dr hab. med. 
Piotr Hań czyc, kie row nik Ka te dry 
i Kli ni ki Oku li sty ki Aka de mii 
Me dycz nej we Wro cła wiu 
w la tach 1980-1994. 
Fig. 7. Pro fes sor Piotr Hań czyc 
MD, PhD, He ad of the De part-
ment of Oph thal mo lo gy at the 
Wroc law Me di cal Uni ver si ty in 
years 1946-1980. 
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war szaw skiej Bi blio te ki Szpi ta la na Czy stem. Wśród nich był wy da-
ny w 1904 r. tom XI, którego autorami byli Gro eno uw i Uhtho ff 
z Wro cła wia. 

W 1948 r. na ogól no kra jo wym zjeź dzie Pol skie go To wa rzy stwa 
Na uko we go we Wro cła wiu spo tka li się twór cy po wo jen nej pol skiej 
oku li sty ki – pro fe so ro wie Igna cy Abra mo wicz, Sta ni sław Al ten ber-
ger, Wik tor Ar kin, Wła dy sław Hen ryk Me la now ski i Wi told Ju liusz 
Ka pu ściń ski. 

Pro fe sor Ka pu ściń ski, in te lek tu ali sta o roz le głym wy kształ ce niu 
hu ma ni stycz nym i mu zycz nym, po eta, pi sarz, ese ista, po zba wio ny 
– jak sam mó wił – li bi do do mi nan di, miał dar do sko na łej or ga ni za-
cji pra cy ze spo łu i ogrom nej sty mu la cji in te lek tu al nej. Po kil ku 
la tach pra cy usłu go wej i dy dak tycz nej już w la tach 50. roz po czę ły 
się pra ce ba daw cze. 

Głów ny mi te ma ta mi ba daw czy mi w tym okre sie by ły: 
❖ pa to me cha nizm za pa le nia bło ny na czy nio wej oka, 
❖ ba da nia nad fi zjo pa to lo gią tęt na od rzu to we go tęt nic siat ków ki 

w aspek cie dia gno stycz ne go zna cze nia za ni ku te go tęt na. 
W dzie dzi nie me cha ni zmów za pal nych i obron nych bło ny na czy-

nio wej oka prof. Ka pu ściń ski stwo rzył szko łę, któ ra w pra cach na 
te mat zmian ko mór ko wych i bio che micz nych w cie czy wod ni stej, 
a tak że na pod sta wie ba dań bak te rio lo gicz nych i se ro lo gicz nych 
do wo dzi ła hi per er gicz ne go me cha ni zmu en do gen nych za pa leń bło-
ny na czy nio wej (Eu ge nia Ogiel ska – ha bi li ta cja 1964 r.). 

W okre sie, kie dy le cze nie su pre syj ne kor ty ko ste ro ida mi nie by ło 
jesz cze sto so wa ne, kli ni ka wro cław ska sto so wa ła le cze nie bodź ca-
mi nie swo isty mi, zwłasz cza szcze pion ką du ro wą. Wy wo łu jąc po ron-
ny wstrząs po szcze pien ny, uzy ski wa no zgod nie z teo rią Se ly’ego 
w fa zie prze ciw wstrzą su znacz ne pod wyż sze nie po zio mu en do gen-
nych ste ro idów, co pro wa dzi ło do ewi dent nej po pra wy sta nu kli-
nicz ne go w nie bak te ryj nych za pa le niach bło ny na czy nio wej. 

Wy ja śnie nie fi zjo lo gii tęt na od rzu to we go i wy ko rzy sta nie je go 
ob ser wa cji do ce lów roz po zna wa nia róż ni co we go tar czy za sto ino wej 
od in nych przy czyn obrzę ku tar czy by ło w tym okre sie, kie dy nie ist-
nia ły obec nie po wszech nie sto so wa ne w dia gno sty ce me to dy ob ra-
zo wa nia, ba da niem bar dzo cen nym, a po nad to wpro wa dza ją cym 
ze spół ba da czy kli ni ki wro cław skiej w za gad nie nia neu ro oku li sty ki. 

Prof. Ka pu ściń ski był au to rem po nad 180 prac na uko wych, 
z cze go oko ło 50 zo sta ło opu bli ko wa nych w pi śmien nic twie za gra-
nicz nym. Jest to do ko na nie tym cen niej sze, że w tym cza sie Pol skę 
od kra jów Za cho du od dzie la ła „że la zna kur ty na”. Mi mo to sil nie 
zwią za ny w okre sie przed wo jen nym z oku li sty ką fran cu ską prof. 
Ka pu ściń ski rów nież po woj nie wró cił do pra cy w So cieté Française 
d’Oph tal mo lo gie, w któ re go do rocz nych Kon gre sach brał udział od 
1950 r., bę dąc de le ga tem te go To wa rzy stwa w Pol sce. We wcze-
snym okre sie po wo jen nym w tym wła śnie To wa rzy stwie od ra dza ła 
się oku li sty ka eu ro pej ska. 

Nie moż na nie zwró cić uwa gi na za słu gi prof. Ka pu ściń skie go 
ja ko na uczy cie la wie lu po ko leń oku li stów. W okre sie kie ro wa nia 
prze zeń Ka te drą i Kli ni ką Oku li sty ki spe cja li za cję z dzie dzi ny oku li-
sty ki uzy ska ło po nad 100 le ka rzy. Był on pro mo to rem 18 dok to ra-
tów z dzie dzi ny oku li sty ki. Pię ciu z je go uczniów i współ pra cow ni-
ków uzy ska ło sto pień dok to ra ha bi li to wa ne go, a czte rech z nich – 
z wy jąt kiem przed wcze śnie zmar łe go doc. Le cha Ba ra na – ty tu ły 
pro fe sor skie. 

Naj lep szym okre sem pra cy ba daw czej ze spo łu kie ro wa ne go 
przez prof. Ka pu ściń skie go był czas od koń ca lat 50. do po ło wy 70. 
Zaj mo wa no się wte dy ta ki mi pro ble ma mi, jak: 

❖ ba da nia nad przy dat no ścią dia gno stycz ną ul tra so no gra fii w dia-
gno sty ce oku li stycz nej oraz wpły wem fal ul tra dź wię ko wych na 
tkan ki oka – zo sta ły one roz po czę te w ośrod ku wro cław skim 
w 1960 r. przez dr Ha li nę Cze re k-J ag ucza ńską, 

❖ im mu no lo gicz ne i kli nicz ne za gad nie nia ke ra to pla sty ki – by ły 
w la tach 60. przed mio tem ba dań, któ re pro wa dził póź niej szy 
pro fe sor Al fred Husz cza (ha bi li ta cja 1967 r.), 

❖ ba da nia nad au to re gu la cją krą że nia siat ków ko we go w aspek cie 
we wnętrz nej re gu la cji prze pły wu krwi w mó zgu czło wie ka, któ re 
w la tach 1966-1969 pro wa dzi ła Ma ria Han na Ni żan kow ska – by ły 
to je dy ne pra ce ba daw cze do ty czą ce tej te ma ty ki w Pol sce, 

❖ wy so ka krót ko wzrocz ność de ge ne ra cyj na i pró by chi rur gicz ne go 
po wstrzy ma nia jej po stę pu – był to te mat prac kli nicz no -b ada-
wczych, któ re za ini cjo wał i pro wa dził póź niej szy pro fe sor Piotr 
Hań czyc (ha bi li ta cja 1972 r.), 

❖ ba da nia nad wy ko rzy sta niem oce ny he mo dy na mi ki w ukła dzie 
na czy nio wym oka i oczo do łu do wcze snej, nie in wa zyj nej dia-
gno sty ki nie wy dol no ści krą że nia mó zgo we go, któ re w la tach 
1969-1976 pro wa dzi li Ma ria Han na Ni żan kow ska (ha bi li ta cja 
1976 r.) i Lech Ba ran (ha bi li ta cja 1977 r.), by ły one zwią za ne 
z roz wo jem an gio -ne ur och iru rgii. Ta kie me to dy ba daw cze jak 
oftal mo dy na mo me tria i oftal mo dy na mo gra fia oczo do ło wa mia-
ły przed wpro wa dze niem ul tra so no gra fii dop ple row skiej istot ne 
zna cze nie kli nicz ne i po znaw cze. 
Nie ste ty, brak swo bo dy wy jaz dów za gra nicz nych i nie moż ność 

uczest ni cze nia w kon gre sach, li mi to wa na za rów no wzglę da mi po li-
tycz ny mi, jak i ma te rial ny mi, zmniej sza ły szan sę pu bli ka cji prac 
w pi śmien nic twie mię dzy na ro do wym. 

Po za tym po wsta ła w Pol sce po 1968 r. i na ra sta ją ca w la tach 70. 
at mos fe ra an ty in te lek tu al na szcze gól nie sil nie od bi ła się na dy na mi ce 
roz wo ju oku li sty ki wro cław skiej. W 1972 r. na wyż szych uczel niach 
zo sta ły znie sio ne ka te dry. Wro cław ski ośro dek zo stał po dzie lo ny na 
2 jed nost ki – Kli ni kę Oku li sty ki oraz Sa mo dziel ną Pra cow nię Bio fi zy ki 
Oku li stycz nej. Obie one zo sta ły wchło nię te przez In sty tut Ukła du Ner-
wo we go i Na rzą dów Zmy słów, gdzie stop nio wo za czę ły tra cić wszel-
ką sa mo dziel ność, co na dłu gie la ta wpły nę ło de pry mu ją co za rów no 
na pro fe so ra Ka pu ściń skie go, jak i je go ze spół. 

W 1980 r. prof. Wi told Ju liusz Ka pu ściń ski prze szedł na eme ry-
tu rę. Kie row ni kiem Kli ni ki Oku li sty ki zo stał mia no wa ny do cent Piotr 
Hań czyc, któ ry w 1984 r. otrzy mał ty tuł pro fe so ra nad zwy czaj ne go 
(ryc. 7). Kie ro wał on kli ni ką do cza su swe go przej ścia na eme ry tu rę 
w 1994 r. Je go ka den cja wią że się w znacz nej mie rze z trud nym 
okre sem wpro wa dzo ne go w 1981 r. sta nu wo jen ne go. 

Do cent Ma ria Han na Ni żan kow ska w la tach 1983-1986 pra co wa-
ła w Kli ni ce Oku li stycz nej Uni wer sy te tu w Ora nie (w Al gie rii). Wio sną 
1984 r. na te re nie gma chu kli ni ki wsku tek ata ku ser ca zmarł na gle 
świet ny le karz i uta len to wa ny na uko wiec – do cent Lech Ba ran. 

Prof. Ka pu ściń ski zmarł 6 lip ca 1988 r. Od szedł w okre sie, kie dy już 
bra ko wa ło mu sił do prze ciw sta wia nia się wszech obec nej de mon stra cji 
si ły, któ ra wy da wa ła się zwy cię sko prze czyć wy zna wa nym przez nie go 
za sa dom, że na le ży „wal czyć o idee je dy ną bro nią god ną hu ma ni sty – 
my ślą i sło wem”. Nie oszczę dzo ne by ły mu bo le sne prze ży cia zwią za ne 
z wy da rze nia mi po li tycz ny mi w Pol sce, in ter no wa niem w 1982 r. – 
zgod nie z pra wa mi sta nu wo jen ne go – je go je dy ne go sy na Wi tol da 
Ce za re go, tak że oku li sty, któ ry po uwol nieniu wy emi gro wał z kra ju. 

Prze mia na po li tycz no -sp ołec zna, któ ra na stą pi ła w na szym kra ju 
w 1989 r., za sta ła za tem wro cław ską Kli ni kę Oku li sty ki w nisz cze ją-
cym, nie mal stu let nim, ni gdy nie mo der ni zo wa nym, a na wet nie re-

Dzie je oku li sty ki uni wer sy tec kiej we Wro cła wiu w la tach 1812-2002
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mon to wa nym gma chu, w sta nie głę bo kie go nie do in we sto wa nia 
sprzę to we go oraz zmę cze nia in te lek tu al ne go pra cow ni ków. 

W 1990 r. zmar ła eme ry to wa na prof. dr Sta ni sła wa Droz dow ska, 
w 1993 r. – eme ry to wa ny prof. dr hab. Al fred Husz cza. 

W je sie ni 1994 r. na kie row ni ka Ka te dry i Kli ni ki Oku li sty ki Aka-
de mii Me dycz nej we Wro cła wiu zo sta ła po wo ła na prof. dr hab. 
Ma ria Han na Ni żan kow ska. 

Pod ję te zo sta ły wy sił ki re kon struk cyj ne. Przy kli ni ce po wsta ła 
Fun da cja na Rzecz Za po bie ga nia Śle po cie. Fun da cja ta, zdo by wa jąc 
pie nią dze dzię ki cał ko wi cie spo łecz nej pra cy przede wszyst kim 
ze spo łu le kar skie go, a tak że za rzą du, przez 6 lat swej ak tyw no ści 
wzbo ga ci ła bu dy nek i wy po sa że nie Ka te dry i Kli ni ki Oku li sty ki 
w za so by o war to ści ok. 1 mln zł. 

Ni gdy nie zmie nia ny, XIX wiecz ny układ gma chu Kli ni ki Oku li-
stycz nej zo stał zmo der ni zo wa ny w stop niu umoż li wia ją cym lep szą 
or ga ni za cję pra cy usłu go wej. Prze bu do wa ny zo stał ze spół ga bi ne-
tów przy jęć am bu la to ryj nych i pra cow ni dia gno stycz nych. Wy po sa-
żo no i uru cho mio no dru gą sa lę ope ra cyj ną i zmo der ni zo wa no 
za ple cze blo ku ope ra cyj ne go. Uzu peł nio no sprzęt, po cząw szy od 
urzą dzeń ele men tar nych – lamp szcze li no wych i to no me trów apla-
na cyj nych, po przez sto ły i mi kro sko py ope ra cyj ne, po ze sta wy do 
wi trek to mii i fa ko emul sy fi ka cji. Za ku pio ne zo sta ły au to ma tycz ne 
pe ry me try, wy po sa że nie do an gio gra fii, apa ra ty USG i la se ry. 

Po wsta ły sa le dy dak tycz ne, gmach kli ni ki zo stał wy po sa żo ny 
w sieć kom pu te ro wą i to ry wi zyj ne. Zo sta ła zmo der ni zo wa na 
bi blio te ka przy kli nicz na. Jej ni kłe po cząt ko wo za so by – obec nie sys-
te ma tycz nie wzbo ga ca ne – w 1999 r. zo sta ły uzu peł nio ne pry wat-
ny mi zbio ra mi bi blio te ki prof. Ste fa na Dran ce’a z Kli ni ki Uni wer sy-
tec kiej w Van co uver w Ka na dzie. 

Wy ko rzy sty wa no wszyst kie moż li wo ści szko leń za gra nicz nych 
mło dych pra cow ni ków kli ni ki za rów no w Eu ro pie (we Fran cji, Bel gii, 
Niem czech, An glii), jak i w USA. Kli ni ka uzu peł ni ła za kres za bie gów 
mi kro chi rur gicz nych o chi rur gię wi tre or et ina lną i chi rur gię ro gów ki. 
Zo stał zor ga ni zo wa ny do brze wy po sa żo ny warsz tat po zwa la ją cy na 
pro wa dze nie kli nicz nych ba dań nad ja skrą. 

W la tach 1992-2002 zo sta ło opra co wa nych i wy da nych 6 ory gi-
nal nych po zy cji pod ręcz ni ko wych z dzie dzi ny oku li sty ki: 
❖ M. H. Ni żan kow ska „Pod sta wy Oku li sty ki” (I wyd. 1992 r., II 

wyd. 2000 r.), 
❖ J. J. Kań ski i A. Tur no -Kr ęci cka „Za pa le nie bło ny na czy nio wej 

oka” (1999 r.), 
❖ M. H. Ni żan kow ska „Prze wod nik dia gno sty ki i te ra pii” (2001 r.), 
❖ M. H. Ni żan kow ska i wsp. „Ja skra. Współ cze sne za sa dy roz po-

zna wa nia” (2001 r.), 
❖ A. Tur no -Kr ęci cka, A. Barć i J. J. Kań ski „Choroby oczu u dzie-

ci” (I wyd. 2002 r.), 
❖ M. H. Ni żan kow ska „Ja skra. Po rad nik dla pa cjen ta” (I wyd. 2002). 

Pol sko ję zycz na li te ra tu ra oku li stycz na zo sta ła wzbo ga co na o po zy-
cje an glo ję zycz ne tłu ma czo ne przez ze spół wro cław skiej Ka te dry 
i Kli ni ki Oku li stycz nej, ta kie jak: J. J. Kań ski, J. A. Mc Al li ster i J. F. 

Sal mon „Ja skra. Ko lo ro wy pod ręcz nik dia gno sty ki i te ra pii” (1998 r.) 
oraz J. J. Kań ski, K. K. Ni shal „Oku li sty ka. Ob ja wy i róż ni co wa nie” 
(2000 r.). 

To, co uda ło się nam osią gnąć w cią gu ostat nich lat, by ło moż li-
we dzię ki znisz cze niu „że la znej kur ty ny”, dy na mi zmo wi ze spo łu 
i wy ko rzy sta niu moż li wo ści oso bi ste go kon tak tu na wet naj młod-
szych adep tów oku li sty ki z wy bra ny mi ośrod ka mi na ca łym świe cie. 

Wie le jesz cze nam bra ku je, aby śmy mo gli do go nić od daw na sys-
te ma tycz nie kro czą ce do przo du, za sob ne świat i Eu ro pę. Opóź nio ny 
start, a przede wszyst kim da ją ce się od czu wać na każ dym kro ku bra-
ki ma te rial ne to po waż ne i bar dzo utrud nia ją ce spo koj ną pra cę man-
ka men ty. Ma my jed nak na dzie ję, że nie ba wem zni we lu je my re zul ta ty 
obar cza ją cej nas prze szło ści i przy szłe ge ne ra cje sta ną się god ny mi 
kon ty nu ato ra mi świet nej tra dy cji wro cław skiej oku li sty ki. 

* Au tor ki skła da ją ser decz ne po dzię ko wa nia Pa nu prof. dr. med. 
Han so wi Jo achi mo wi Küchle, by łe mu kie row ni ko wi Uni wer sy tec-
kiej Kli ni ki Oku li stycz nej w Münster, za cen ne uzu peł nie nie ma te-
ria łów do ty czą cych hi sto rii Uni wer sy tec kiej Kli ni ki Oku li sty ki we 
Wro cła wiu, jak rów nież zbio ru fo to gra fii jej by łych kie row ni ków. 

PI ŚMIEN NIC TWO: 1. Al ten bur ger E.: Ein Be itrag zur Ge schich te der 
Me di zi ni schen Fa kul tat zu Bre slau. (Tübin gen 1953). 2. Bio gra phi-
sches Le xi kon der He vor ra gen den Ärzte. Pra ca zbio ro wa pod red. 
Gulrt E., Hirsch A. Urban Schwa rzen berg, Wien und Le ip zig, 1886. 
3. Dziur la H.: Uni wer sy tet Wro cław ski. Kom pleks Le opol dyń ski. 
Wy daw nic two Uni wer sy te tu Wro cław skie go, 1997. 4. Fah ren bach 
S., Wie de man P.: From fo ur -bed cli nic to mo dern eye ho spi tal: Oph-
thal mo lo gy in Le ip zig, 1820-1996. Surv. Oph thal. 1999, 44, 253-
266. 5. Hau gwitz Th. V.: Au gen he il kun de im 20. Jahr hun dert. En ke, 
Stut t gart (1991). 6. Ka pu ściń ski W. J.: 10 lat pra cy Kli ni ki Ocznej AM 
we Wro cła wiu. 26. III. 1946 – 2. VI. 1956. w: Z ży cia na uki. Po stę py 
wie dzy me dycz nej, 1957, t. IV, 432-436. 7. Ko zu schek W.: Wy dział 
me dycz ny Uni wer sy te tu we Wro cła wiu 1811-1945. w: Udział 
me dy cy ny wro cław skiej w roz wo ju na uk me dycz nych w uję ciu 
hi sto rycz nym. Pra ca zbio ro wa pod re dak cją W. Kozuschek, Wro-
cław, 2000. 8. Lip p mann O.: Al fred Biel schow sky’s 1940 le ga cy for 
neu ro -op htha lm ol ogy. J. Neu ro -Op hthal. 1998, 18, 227-230. 9. 
Mat thews W. B., Re ad D. J., Po unt ney E.: Ef fect of ra ising bo dy tem-
pe ra tu re on vi su al and so ma to sen so ry evo ked po ten tials in pa tients 
with mul ti ple scle ro sis. J. Neu rol., Neu ro surg. & Psych., 1979, 42, 
250-255. 10. Me la now ski W. H.: Dzie je Oku li sty ki. PZWL War sza-
wa, 1972. 11. No tat ka o śmier ci prof. dr. med. W. Die te ra. Klin. Mbl. 
Au genhk., 1974, 163, 510. 12. Ru precht K. W., We ik R.: Wil helm 
Uhthoff und Uthoff’sche Ze ichen. Ge me in sa men Sym po sium DOG in 
He idel berg mit Ju lius Hir sch berg Ge sel schaft DOG. Man he im, 21. X. 
1996. 

Pra ca wpły nę ła do Re dak cji 30.07.2002 r. (134). 
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